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Ea prowiscji z pess- 
ayika pocztową. . 
Żoęruwica . Ą 


TO GODNE 
ZASTANOWIENIA SIĘ. 


Taka skromna w dziennikach nota: 
tka: W Czerniowcach zmarł (już dość 
dawno) Jgnacy Müller, naczelnik 
poczt Zmarły zapisał katolickiemu 
Funduszowi ubogich w Czeruicwcach 
rarodowości polskiej olbrzymią kamie 
nicę z tym, że gdyby Buk» wina nie 
utrzymała się przy Austrii, majątek 
ten ma przypaść Fun'iuszowi ubogich 
miasta Lwowa... Syndyk miejski otrzy 
mał w'adomość, ża Funduszowi uboż 
gich 'niasta Lwowa przyznano ekwiwa 
lent za tę realność w suinie 2,800.000 
lci t.j. przeszło sto tysięcv zł. 

Naczelnik poczt... sto tysięcy zł... 


fundusz ubogich... Czy to odpowiedni 
temat do wstępnego artykułu, — arty: 


. saioa. GB, kwa. P— | Koato PKO Lwów 
. mian, zł. F—, kwart. IW — 
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Rękopieów aadeossnych zie zwraca się. 


pierwszej rtreule nA. 1t—, Tabelaryczne o 65 pra, dro- 


tej. Za jedno siono w dzobaych ogłosreniacn gr. W, kuzze 


Wizyta Ministra Spraw Zaar. Szwecji w Polsce. 


Warszawa. 26. 8. (PAT) W dniu 
wczorajszym o godz. 16.50 przybył saz 
molotem do Wrszawy z oficjalną wizy 
tą szwedzki minister spraw zagranicz: 


' nych Rickard Johannes Sandler w toz 


| warzystwie 


sekretarza generalnego 
szwedzkiego ministerstwa spraw za 
granicznych p. Gunthera oraz sekreta: 
rza osobistego p. Groenwalla. 

Na lotnisku cywilnym na Okęciu 
powitali p. ministra spraw zagr. Szweż 
cji Sandlera minister Spraw zagranicz» 
nych Józef Beck, wiceminister spraw 
zagr. Szembek, poseł szwedzki w War 
szawie Boheman z członkami posel- 
stwa, poseł polski w Sztokholmie Po: 
tworowski i in. 


Panu ministrowi Sandlerowi towa: 
rzyszył z Poznania w podróży samo» 
iotem radca M. S. Z. Baliński, 

Po powitaniu p. minister Sandler 
odjechał samochodem w towarzystwie 
ministra Becka do przygotowanych 
apartamentów w hotelu Bristol, WY go 
dzinach popołudniowych zastępca dyż 
rektora protokółu dyplomatycznego 
Aleksander Łubieński wręczył sekreta 
rzowi generalnemu szwedzkiego minie 
Sterstwa spraw zagranicznych Gunthe: 
rowi nadaną przez Pana Prezydenta 
R. P. wielką wstęgę orderu Odrodze: 
nia Puiski i p. Groenwallowi, sekreta: 
rzowi osobistemu ministra Sandlera, 
Krzyż Oficerski tegoż orderu, 


rakterze przewodniczącego Zgromadze 
nia Ligi Narodów, gdzie Pan wykazał 
zalety umiarkowania i poczucia sprae 
wiedliwości, które charakteryzują zas 
równo własną politykę Pana, jak į dus 
szę narodu, który Pan reprezentuje Z 
takim autorytetem, 

Rozumie więc Pan z jaką radością 
witam Pana w moim kraju. 

Polska i Szwecja sa krajami prawie 
sąsiadującymi. Położone oba na brzes 
gach morza Bałtyckiego, tego morza, 
w głębiach którego spoczywają od 
wieków liczne wraki naszych statków, 
a które za dni naszych przecinają 02 
kręty handlowe obu naszych flot, staz 
nowiąc w ten sposób żywy most poż 
między waszą ojczyzną a naszą. 


kułu, przeznaczonego na poruszanie 

7 s $ i ar = m z z . 
problemów zasadniczych, posiada: | By zapewnić naszemu pokoleniu Warunki | maca: sue? week ku Szwecji by 
cych powszechne znaczenie? gy zwracała swój wzrok ku Szwecji, by 


Tak, bezwzględnie tak. Bowiem nie 
chodzi tu o to, czy lwowska biedota 
dostanie sto tysięcy czy więcej, chodzi 
właśnie o coś zasadniczego, bardzo 
znamiennego, w dzisiejszych czasach 
niezmiernie ciekawego. 


Po całej Polsce a zwłaszcza u nas po 
Małopolsce dość stosunkowo gęsto 
rozsiane są przeliczne fundacje powsta 
łe z ostatniej woli różnych dobrodzie: 


pokojowego rozwoju“ 
Przemówienie min. Becka 


Warszawa. 26. 8. (PAT.) We środę 
wieczorem minister Spraw zagr. p. Jó- 
zef Beck podejmował obiadem w gma 
chu ministerstwa, bawiącego w Wars 
szawie szwedzkiego ministra spraw 
zagr. dr. Rickarda Sandlera. Pod koz 
niec obiadu p. minister Beck wygłosił 


I 
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„Panie Ministrze. 

Danym mi było wielokrotnie spot- 
kać się z panem na terenie współpracy 
międzynarodowej, gdzie w pracy naz 
szej kierowaliśmy się tą samą troską o 
zachowanie ideału pokoju i słusznej 
i sprawiedliwej współpracy między na 
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czerpać w skarbcu cennego doświad: 
czenia pańskich rodaków we wszyst» 
kim co dotyczy morza. 

Jestem głęboko przekonany, że oba 
nasze narody są powołane do wykazas 
nia w swych obopólnych stosunkach 
jedynie owocnej i lojalnej współpracy 
opartej na wzajemnym poszanowaniu 
życia każdego z naszych narodów oraz 
ideologii, jaka jest im właściwą. 

Nie ulega wątpliwości, iż 
obecnie w atmosferze, która zbyt czę: 


żyjemy 


jów. Liczne ins je uż $ci pu: 5. wilk. l É 4 x 
k (eios Ak. a o we Fo przemówienie, w którem m. in. o% ! rodami. Przypominam sobie w szcze: > sda Śtuiesta 
k Ak Tos: u | PEDI m. (0 SRIACCZY?! gólności Pana, Panie Ministrze, w cha» | sto jest tego rodzaju, iż wywołuje ja 

ską Akademię Umiejętności) raz po największe troski. Jestem jednak prze» 
raz obdarzone były hojnymi darami. konany, iż pomimo tych groźnych 


Ofiarodawcami nie zawsze byli ludzie, 
dla których ofiara stanowiła tylko pe: 
wną cząstkę ich majatku Owszem byli 
tacy, dla których oliara stanowiła cały 
ich majątek, czasem z wielkim trudem 
i wśród wielkiej życiowej walki zdo» 
byty Nie byli to ani dziwacy ani luz 
dzie powaśnieni z rodziną, którą chciez 
li pozbawić spadku (może zresztą by: 
li i tacy, ale nieliczni). Byli to ludzie 
myślący i żyjący społecznie. Ludzie, 
którzy uznawszy, ze ich najbliższa roz 
dzina ma zapewniony skądinąd byt, 
lub, że wystarczy jej pozostawić część 
majątku, uważali za swój obowiązek 
dorobek swego życia poświęcić nie 
jednej osobie czy małej grupie osób 
a ogółowi. 

Dziś stan tego rodzaju, ongiś tak po 
wszechny, należy do wyjątków. Czy 
wpłynęło na to zubożenie? Kryzys € 
konomiczny? Może w niewielkiej czę: 
ści. Bo jednak dalej żyją i umierają lu: 
dzie o wielkich fortunach, ludzie, któe 
rzy bez szkody dla swych najbliższych 
mogliby dużo, dużo ofiarować dla ce- 
lów publicznych a jednak tego nie 
czynią. Przyczyna tego tkwi w wiel- 
kiej przemianie myślenia, jaka zazna: 
czyła się w Ostatnich czasach nie u nas 


Kompromis w sprawie nacjonalizacji 
kolei francuskich. 


Paryż. 26. 8. (PAT.) WY czasie środo 
wego zebrania Rady ministrów nie zo* 
stał jeszcze załatwiony dekret w sprae 
wie reorganizacji kolei francuskich. 
Jak wynika z ogłoszonego po tym po» 
siedzeniu komunikatu, minister robót 
publicznych Queille został £poważnio 
ny do dalszego prowadzenia w tej spra 
wie rokowań z zainteresowanymi to= 
warzystwami kolejowymi. Fakt ten in= 
terpretowany jest w kołach  politycz= 
nych jako oznaka zarysowującego się 
kompromisu w tej trudnej sprawie, któ 
ra dotychczas dzieliła socjalistów od 
radykałów 

Z jednej strony bowiem świadczy 
to, wbrew postulatom socjalistycznym, 
domagającym się uregulowania tej 
sprawy na drodze dekretu bez pytania 
się zainteresowanych towarzystw, że 
przewidziana jest z nimi wymiana poż 
glądów. Z drugiej zaś strony, iż piere 


| 


wotny projekt min. Queille utworzenia 
ogólno<państwowego towarzystwa koz 
lcjowego przez połączenie wszystkich 
prywatnych towarzystw uległ mody: 
fikacjom, biorącym w większej mierze 
pod uwagę postulaty socjalistyczne, w 
tym sensie, że państwo miałoby beze 
względną większość w radzie nadzors 
czej, Kompromisowe rozwiązanie na 
stapi również w dziedzinie personal- 


nej, Dyrektorem nowego towarzystwa | 


nie będzie bowiem znany ze swoich 
socjalistycznych sympatyj dyrektor 
kolei państwowej Grimpret, który o7 
bejmie funkcje zastępcy dyrektora, ale 
naczelnym dyrektorem zostanie prezes 


Najwyższej Izby Kontroli p. Guinand. | 


Ostatecznie sprawa ta zostanie załatwio 
na na najbliższym posiedzeniu Rady 
ministrów, które odbędzie się we wto: 


rek 
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objawów, jest dosyć źródeł dobrej wos 
li, by zapewnić naszemu pokoleniu ko 
nieczne warunki pokojowego i twórz 
czego rozwoju. 

W odpowiedzi min. Sandler gorąco 
podziękował za serdeczne przyjęcie, ja 


| kiego doznał w Polsce i wyraził radość 


spowodu coraz lepiej układających 
się stosunków polskozszwedzkich. 


OBIAD U MIN. BECKA. 

Warszawa. 26. 8. (PAT.) Wczoraj 
wieczorem min. Beck podejmował o- 
biadem w gmachu Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych, szwedzkiego ministra 
spr. zagr. Sandlera. W czasie obiadu 
wygłosili przemówienia min. Beck i 
min. Sandler, po czym odbył się raut 
z udziałem sfer politycznych i towa- 
rzyskich stolicy. 
EE EEG POJ 


PREMIER SKŁADKOWSKI 
w PARYŻU. 

Paryż, 26, 8. (PAT.) Prezes Rady 
ministrów gen. Sławoj Składkowski, 
po krótkim wypoczynku, spędzonym 
we Francji, zatrzymał się w drodze poz 
wrotnej do Polski w Paryżu i złożył w 
towarzystwie ambasadora RP. Łuka- 
siewicza wizytę kurtuazyjną premiero- 


tylko a Br © świecie. A Tokio. 26. 8 (PAT.) Dziennik „Nie | haju, oświadcza, że pomiędzy operacja | wi francuskiemu P. Camille Chau- 

soi Prac AE Ee asi szieNiszi* przynosi dziś artykuł pióra | mi z r. 1932 a obecnymi działaniami | temps. 

$ 2n sim, oj publicysty Tokutomi p.t. „Naród poź | wojennymi jest _ olbrzymia różnica, CZYSTKA W MARYNARCE 
Pe winien wiedzieć, dckąd dążymy”. Ksią | gdyż oddziały chińskie przejmują imi SOWIECKIEJ, 


dary na ten czy inny cel publiczny ale 
ofiarowuje się je tylko w tych granie 
cach, by sobie zbyt wielkiego uszczerb 
ku nie uczynić. O jakimś wielkim, peł: 
nym zaparciu się Siebie, o ofiarowa: 
niu całego siebie, wszystkiego swego 
albo tego wielkiej części, nie ma mo» 
wy. Egoizm osobisty i egoizm rodzin- 


ny góruje nad sprawami publicznymi. . 


I dla tego ten fakt, że nie jakiś słyn: 
ny bogacz a taki sobie dyrektor poczt, 
który dorobił się kamienicy, darowuje 
ją kochanemu przez siebie miastu jest 
tak bardzo znamienny i tak godny głęb 
szego zastanowienia się, Alf. 


żę Konoye — pisze Tokutomi — wi- 
nien wyjaśnić cele polityki japońskiej 
w Chinach, jeśli pragnie zachować poz 
parcie, udzielone mu przez naród. Spo 
łeczeństwo japońskie jest pod wraże: 
niem, że zostało wciągnięte w niebez* 
pieczną grę. Nie można zgodzić się ze 
zdaniem eskpertów wojskowych, twier 
dzących, że wojna obecna jest okres 
sem manewrów. Mówienie prawdy o 
celach polityki japońskiej jest w obe: 
cnej chwili pierwszym obowiązkiem 
gabinetu. 

Fewien porucznik marynarki japońs 
skiei, który powrócił obecnie z Szange 


cjatywę i wykazują niebywałą odwagę, 
którą należy uznać nawet u nieprzyjae 
ciół. 

Wreszcie „Niszi+Niszi”, komentując 
inłermacje o pomocy wojskowej, u7 
dzicianej Chinom przez  Sowiety, 
stwierdza, że wpływ Moskwy w Hi- 
Szpanii i wyniki jej akcji na tamtym 
terenie pobudzają do większej aktyw* 
ności w Chinach. Z. S. R. R. — pisze 
„Niszi+Niszi* — nie ograniczy swych 
zabiegów do dostawy nowoczesnej 
breni, lecz w ślad za transportami mas 
tesiału wojennego przyjdą i ludzie, 


Helsingfors. 26. 8, (PAT) Według 
nadeszłych tu informacyj z Kronszta- 
du prowadzona jest obecnie wielka 
czystka w marynarce sowieckiej, Are- 
sztowano ostatnio 38 oficerów mary? 
narki bałtyckiej. 


ZNOWU MORD SKRYTOBÓJCZY. 
Jerozolima, 26. 8. (PAT.) Przełożo- 
ny krajowej gminy anglikańskiej i bur 
mistrz miejscowości Birzeit został za- 
bity przez nieznanych Sprawców na 
drodze z Jerozolimy do Haify. Zbro- 
dnia ta wywołała wielkie wrażenie w 
kołach chrześcijańskich Arabów. 


Cźwartek 
NMP. Częst. 
latro: Prz. ś. Kaz. 


Wschód słońca 436 
Zachód i 18:38 


TEATR WIELKI 
Nieczynny. 


„Wiosna zakochanych". 9 
„Północ woła‘. 
„Ślubowanie", 


EUROPA: 

KOPERNIK: 

MARYSIENKA: 

MUZA: „Suzy”. 

PAŁACE: „Dziewczę z Paryża". 

aj nieczynny, 

RAJ: „Kaprys milionera". 

STYLOWY: „Królowa dżungli" : rewia. 

ŚWIT: „Będzie lepiej — Szozepko i Toń: 
ko" oraz rewia. 

TON: „Kochana rodzinka". 

UCIECHA : „Na straży prawa“ 


FOTOPLASTIKON. 
„Bułgaria“ 


i rewia. 


— Prace przygotowawcze Teatrów Miej: 
skich. Dyrekcja Teatrów Muej. prowadzi 
pełne próby z nowej komedu muz. Rudolfa 
Ffrmla, autora „Rose Marie" — p. t. „Król 
włóczęgów“. Będzie to nieoficjalne otwarcie 
Teatru Wielkiego w dniu 1 września. Teksty 
śpiewne opracował Julian Tuwim, nad stro» 
ną muzyczną czuwa Tadeusz Sygietyński, 
całość spoczywa w rękach Janusza Panic 
kiego, który osobiście prowadzi próby. 
komedii tej wystąpią Janina TR i 
czówna, znana primadonna scen warszav’» 
skich, — Karin Tiche, uzdolniona, pełna 
temperamentu artystka Teatru Letnicgo w 
Warszawie, obecnie angażowana do Lwowa, 
Helena Chaniecka, świetna aktorka charal:, 
terystyczna, — Maria Bielicka, absolwen*ka 
konserwatorium warszawskiego, — Euge: 
niusz Solarski z Teatru Polskiego z Ware 
szawy, — znany dobrze publiczności lwow- 
skiej, Józef Machalski, skupiony, pełen wy» 
razu aktor, Alfred Szymański w roli króla 
Ludwika XI, — Mieczysław Borowy, jeden 
z Baj-dolniejsz ych artystów młodego poko» 
lenia, — Czesław Skoneczny, świetny koa 
mik, — oraz utalentowana młodzież: Euge: 
niusz Baryka, Andrzej Szalawski, Zygmunt 
Żintel, — a z dawnych, lwowskich sił Tades 
usz Przystawski, Włodzimierz Nieprzewski 
isnni. Próby końcowe z tej interesującej pre 
miery są już na ukończeniu. Równocześnie 
Dyrekcja przygotowuje pod kierownictwem 
reżyserskim Jerzego Szyndlera lekką kome» 
dię Niewiarowicza p. t. „Gdzie diabeł nie 
może”, która ukaże się jeszcze we wrześniu 
lub październiku na scenie Teatru Rozma'ta 
ści. W tym teatrze — pięknic odnowionym 
i przerobionym — nastąpi inauguracja w 
dniu 8 września, świetną komedią Antoniego 
Cwojdzińskiego p. t. „Freuda teoria snów“, 
z udziałem Janiny Romanówny i Mariusza 
Maszyńskiego, znakomitych odtwórców wars 
szawskiei prapremiery. Z początkiem 
września dyr. Warnecki przystępuje w Tes 
atrze Rozmaitości do prób ze sztuki lasno» 
rzewskiej » Pawlikowskiej p t. „Niebiescy 
zalotnicy“, a reż. Szletyński do prób z inau: 
guracyjnej sztuki w Teatrze Wielkim. 


KOMUNIKATY. 


— „Śpiew o Bośnii* — w Teatrze Wy: 
obraźni — W czwartek o godzinie 19:tej 
wiecz. Teatr Wyobraźni nadaje oryginalne 
słuchowisko Jalu Kurka p. t. „Śpiew o Bo» 
śni“, Niesłychanie ciekawe i wzruszające to 
słuchowisko zostaje wznowione na skutek 
wielkiego zainteresowania jakie wzbudziła 
premiera radiowa, wystawiona kilka tyg: + 
dni temu. 

— Czwartkowe koncerty radiowe. — W 
czwartek o godzinie 20stej wieczorem na: 
daje Rozgłośnia Lwowska koncert o progsa 
mie złożonym z melodyjnych utworów lek; 
kich i tanecznych w wykonaniu Leszka Di. 
dyk:Hrankowskiego, Jerzego Grabonia i or. 
kiestry Tadeusza Seredyńskiego. 

Znana dobrze radiosłuchaczom śpiewacz» 
ka Irena Cywińska, wystąpi przed mikrofo, 
nem warszawskim o godzinie 22.00. Artyste 
ka wykona pieśni kompozytorów polskich, 
włoskich i rosyjskich przy akompaniamcn: 
cie Sergiusza Nadgryzowskiego. 


RRONIKA MIEJSKA. 


Zaginięcie służącej. Olga Plessncr, zam. 
plac Kloperów 18, doniosła policji, że jesze 
cze dnia 20 bm. wydaliła się z domu jej 
służąca, Zofia Dutkiewicz, licząca lat i7 1 

ąd nie powróciła. 

Ujęcie złodziei. Józef Smereczyński, zam. 
W, Krzywczycach, doniósł policji, że one» 
ko J) na pl. Zbożowym skradziono mu wa: 

zkę z garderobą wart. 60 zł, W toku do, 
chodzeń ustalono, że kradzieży tej dokonał 
Mozes Schneid (Berka Joselewicza 20), od 
którego rzeczy odebrano. — Równocześnie 
aresztowano Abrahama Auschusmana, pod 
zarzutem kradzieży garderoby na szkodę P 
Gruenbauma, dokonanej w dniu 31 lipca br 


ZRZEC EE REAR 
NOWY KURATOR O. S. LWOWSKIEGO 
OBJĄŁ URZĘDOWANIE. 

Nowy kurator OS. Lwowskiego p. dr. 


Tadeusz: Kupczyński objął w tych dniach 
urzędowanie. 
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Wieika bitwa. 


Tien-Tsin. 26. 8. (PAT.) Pod Czing- 
Hai na południe od Tien-Tsinu rozpo- 
częła się wielka bitwa. Atak rozpoczę: 
li Japończycy, prągnąc wyprzeć Chiń- 
czyków z pozycyj wzdłuż kolei Tien- 
Tsin-Pukau, Japończycy rozporządza» 
ja na tym odcinku frontu sześciu dy- 
wizjami, a więc około 130 tys. żołnie- 
rzy. Posiłki ciągle nadchodzą, Siły 
chińskie przewyższają 190 tysięcy. 

Działania wojskowe są utrudnione 
przez wylew rzek i błotnisty teren. 


BLOKADA WYBRZEŻY CHIN: 
SKICH. 

Tokio. 26. 8. (PAT.) Japońskie wła: 
dze morskie ogłosiły blokadę wybrzes 
ży chińskich, począwszy od Szanghaju 
aż do punktu najbardziej zbliżonego 
do Hong:Kongu. Blokata ta jest wy- 
mierzona przeciwko żegludze chiń: 
skiej, 


NALOT NA NANKIN. 
Szanghaj. 26. 8. (PAT.) Ag. Domei 
donosi, że wodnosamoloty japońskie 
dokonały dziś ósmego nalotu na Nan: 


zbombardowały lotnisko. 
wiele samolotów chiń: 


kin, gdzie 
Zniszczono 


skich. 


REWIZJA W KONSULACIE 
SOWIECKIM. 


Szanghaj. 26. 8, (PAT.) Władze ja- 
pońskie przeprowadziły rewizję w kon 
sulacie ZSRR., skąd jak twierdzą 
te władze — dawanę były wielokro- 
tnie sygnały świetlne wojskom chiń: 
skim, Władze japońskie zawiadomiły 
policję międzynarodowej koncesji o 
dokonaniu tej rewizji przed jej przy- 


byciem. Rokowania w tej sprawie 
trwają. 
DOSTAWY SAMOLOTÓW 
DO CHIN. 


| Nowy Jork, 26, 8. (PAT.) Według 
nieoficjalnych wiadomości, na paro- 
| wiec „Wichita“ załadowano 20 samo- 
lotów, które mogą być użyte zarówno 
| iako samoloty komunikacyjne i jako 
E ROSE wojskowe, Parowiec „Wichia 


„jak zaznacza Reuter, udaje się do 
Chin. 


Dalsze zeznania oskarżonych 
w procesie Fleischerowei i tow. 


Kraków. 26 sierpnia. (P. A. T.) W 
3-cim dniu rozprawy przeciwko Fleis 
scherowej i tow, na wstępie przewod- 
niczący na podstawie pisma skierowa- 
nego do Sądu, za zgodą stron, uznał 
za usprawiedliwione _niestawiennic= 
two świadka Geislera z Tarnowa, któ 
rego zeznania ze śledztwa zostaną od: 
czytane, 

Jednocześnie Trybunał zwrócił się 
do organów PP, w Tarnowie o odszu- 
kanie świadka Sary Hlausknecht, 

Jako pierwszy zeznawał osk. Izydor 
Fleischer, mąż osk. Hindy. Zeznaje 
on, że o całej aferze nic nie wiedzial, 
nie przyznaje się do winy. Swój u- 
dział sprowadza tylko do całkiem 
biernej roli, bowiem wszystkie spra: 
wy, a także i korespondencję, nadcho- 
dzącą na jego nazwisko załatwiała 
żoną. 

Nie wie nawet o tym, że za swoje 
współdziałanie z Wandą Parylewiczo: 
wą jego żona miała otrzymać rozlew: 
nię spirytusu. Gdy odpowiedzi na po» 
szczególne pytania przewodniczącego 
stają się coraz bardziej zagmatwane, 
przewodniczący poucza Fleischera, że 
może skorzystać z odmowy zeznań, jeż 
Śli jednak chce zeznawać, to musi to ue 
czynić jasno i bez wybiegów. Chara: 
kterystycznym momentem jednak, któż 
ry wykazał, że o sprawach prowadzo* 
nych przez żonę wiedział, jest kores- 
pondencja, a w szczególności list Fleiż 
scherowej do Parylewiczowej. W liz 
Ście tym Fleischerowa, nawiązując do 
ostatniej bytności swego męża w Kra: 
kowie, zawiadamia Parylewiczową, że 
zapomniał on mówić o sprawie sędzie: 
go Sanowskiego. 

Osk. Estera Faerberowa, siostra Flei 
scherowej, przyznaje, że zabiegała o 
uzyskanie koncesji 
zawodu fotografa w Krakowie dla 
swego szwagra Faerbera, 
przez Fleischerową, a potym osobiście 
u Parylewiczowej. Licencji tej jednak 
szwagier nie otrzymał, 

Następnie zeznaje osk, Józef Hoch: 
man z Rzeszowa. Fleischerową znał od 
dłuższego czasu, a gdy dowiedział się, 
że ma „wpływy”, zwrócił się do niej 
w kilku sprawach. Według zeznań 
Hochmana, 


na wykonywanie : 


najpierw | 


udział jego polegał m. in, 
Prze lm "R" U GWEN E "| 


na skontaktowaniu kilku osób z Flei» 
scherową. 

O metodach i mentalności oskarżone- 
go w zabiegach o załatwienie różnych 
spraw interwencyjnych na rzecz jego i 
tych, którzy się przez niego zwracali do 
Fleischerowej, świadczy wypowiedziane 
w toku zeznań zdanie: „było mi wszyst 
ko jedno, przez kogo i w jaki sposób, 
byleby sprawa była załatwiona”. 

Osk. Hollaender z Tarnowa opisuje 
w jaki sposób poznał Parylewiczową. 
Kupowała u niego towary, a pewnego 
razu zwróciła się o pożyczkę, której jej 
udzielił, U Parylewiczowej był w spra 
wie otrzymania posady dla aplikanta 
sądowego nazwiskiem Kant, który 
miał się ożenić z jego kuzynką. Przy 
sposobności rozmów na ten temat z 
Parylewiczową na jej prośbę udzielił 
jej pożyczki 200 zł, za co otrzymał od 
niej „bon“ (wizytówkę z nazwiskiem) 
na 550 zł. 

Ostatni zeznawał osk. adw. Schneid. 
Zeznania na rozprawie tego świadka ró: 
żnia się biegunowo od wyjaśnień ze 
śledztwa, na co zwraca uwagę prok, Gar 
bawcie wnosząc równocześnie o od- 
czytanie zeznań tego oskarżonego ze 
śledztwa. 
| Na tym rozprawę przerwano do dnia 
, jutrzejszego. Jutro zeznawać będzie o= 
statni z oskarżonych Isler, po czym Sąd 
przystąpi do przesłuchania świadków. 


NA GIEŁDZIE. 

Warszawa. 26. 8. (PAT.) Na dzisiej: 
szych giełdach walutowych dewiza na 
Laryż notowana była nieco wyżej, jed 
nak różnice kursowe były stosunkowo 
niewielkie. Jak się to ostatnio często» 
krceć obserwuje, w parze ze zwyżką 
franka poszło pewne osłabienie funta 
| angielskiego, które m. in. ujawniło się 
| 
| 


—— 


w zwyżce wszystkich walut obcych na 
: gieldzie londyńskiej, 
f mw D E O ë ëē T 
| WYBUCH GAZÓW. 
| Sofia. 26. 8, (PAT) W miejscowości 
Kula w kopalni węgla nastąpił wya 
buch gazów, powodując śmierć trzech 
górników. 


W Biskupinie odsłonieto szóstą 
i siódmą ulicę. 


Biskupin. 26. 8. (PAT.) W przedłu: | 
zeniu wykopu z r 1934 odkryto SIĘ: 
szóstej i siódmej ulicy poprzecznej, 
między nimi dom 44—45. W fd 
z domów mieszkał niewątpliwie odlew 
ca przedmiotów brazowych, jak o tym 
Świadczą gliniane formy odlewnicze 
oraz kilkadziesiąt przedmiotów brązo: 
wych. Między innymi znaleziono kilka 
szpil, pięknie zdobionych, kilkanaście 
guziczków brązowych, ułamki naszyj: 
nixa, wisiorki pierścieniowate, haczyk 


do wędki oraz część wędzidła. Prócz 
| tego na ulicach i w domach znalazło 
się dużo naczyń, ułamki naszyjnika, 
zdobionego odciskami szpili, trzy fi- 
gucki ptaszków glinianych, łyżkę dre 
Wnianą, wisiorek z kła dzika, Szereg 
narzędzi rogowych i kościanych, dru- 
gą Siekierkę żelazną, szpilę żelazną, 
ciężarki gliniane od warsztatu tkackie: 
go, przęśliki gliniane od wrzecion, due 
żą ilość ułamków naczyń oraz kości 
zwierząt dzikich i domowych. 


e a a e R a 


Nowy kurator Ossolineum, 


Dziś w tut. Sądzie okręgowym w ga 
binccie Prezesa odbyło się uroczyste 
zaprzysiężenie Kuratora ekonomiczne» 
go tego Zakładu. W myśl aktu funda: 
cyjnego Ś. p. Józefa Maksymiliana hr. 
na Tęczynie Ossolińskiego, załozyciela 
Biblioteki wzgl. Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich, Sąd tutejszy, jako 
uprzywilejowany dla spraw tego Za: 
kładu zatwierdził jako Kuratora eko= 
m micznego tego Zakładu małoletniego 

Aisczysiawa Ledochowskiego, przysię 
gę zas złożył działający w jego zastęp 
stwie ojciec małoletniego Mieczysława 
i jego prawny zastępstwa Antoni Ma» 
ria Józef Maksymilian Ledochowski. 
Zaprzysiężenie odbyło się zgodnie z 
wyraźną wolą $ p. fundatora w obec» 
ności przedstawicieli Rządu, Miasta, 
Zakładu Ossolińskich, prasy i społe: 
tzeństwa. Przypomnieć tu należy, że 
Zakiad Narodowy im. Ossolińskich 
powstał w pierwszych latach ub wieku 
dzięki fundacji hr. na Tęczynie Ossos 
lińskiego, oraz że na majątkach tej ro» 
driny należących obecnie do rodziny 
Ledochowskich ciąży obowiązek opła 
ty rocznej dotacji na rzecz Zakładu, 
w kwocie ca 22.000 złotych. Zatwiers 
dzenie na stanowisku Kuratora małolet 
niego Mieczysława Ledochowskiego na 
stąpiio na skutek zrzeczenia się praw 
i obowiązków wynikających z aktu 
fundacyjnego przez Antoniego Marię 
ht. Ledochowskiego na rzecz swego 
syna. 
A | 


ROZPOCZĘCIE NAUKI W PEDAGO: 
GIUM. 


Kuratorium O. S. Lw. zawiadamia, że 
nauka w Pedagogium rozpocznie się w dniu 
10 września br. 

Od dnia I września załatwiane będa fora 
malności związane z przyjęciem kandydas 
tów. 

Wyjaśnień w tej sprawie udzielać będzie 
od dnia 1 września br. dyżur informacyjnv 
w gmachu b, seminarium naucz. żeńsk. im. 
Asnyka, ul. Sakramentek 7 od godz. 12. 

Równocześnie Kuratorium zwraca Uwagę, 
że egzaminy wstępne do liceów ogólno» 
kształcących i pedagogicznych w terminie 
powakacyjnym odbywać się będą w czasie 
od 30 sierpnia do 2 września br. 


WYMIANA ZNAKÓW  REJESTRACYJ: 
NYCH, 


Urząd wojewódzki zawiadamia, że ters 
min wymiany starych znaków  rejestracyje 
nych od pojazdów mechanicznych zarejes 
strowanych na rok 1937—38 na nowe znaki 
rejestracyjne upływa z dniem 31 sierpnia br. 
Równocześnie Urząd wojewódzki zaznacza, 
że po dniu 31 bm. właściciele których poa 
jazdy mechaniczne nie będą opatczcne no» 
wymi znakami rejestracyjnymi będą naras 
żeni na zatrzymanie ich pojazdów i na 
ściągnięcie ım starych znaków rejestracyj: 
nych. 


FUNDUSZ PRACY NIE BĘDZIE 
ZLIKWIDOWANY. 


Warszawa. 26. 8. (PAT.) W zwią» 
zku z pojawieniem się w prasie pogło- 
sek o zamierzonej rzekomo likwidacji 
Funduszu Pracy, Ministerstwo Opie- 
ki Społecznej wyjaśnia, że pogłoski te 
są całkowicie bezpodstawne. 


Nie są rozpatrywane jakiekolwiek 
projekty likwidacji Funduszu Pracy i 
nie odpowiadają prawdzie wiadomoż 
ści o rzekomych pracach przygotowaw 
czych, w tej dziedzinie, 


Program radlowy. 
Piątek, 27 sierpnia. 


Lwów. Godz. 6,15: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik polu: 
dniowy. 12.15: Płyty. 12.25: Orkiestra salo» 
nowa. 13,55: Płyty. 14.35: Skrzynka dla 
dzieci. 15: Płyty. 15.45: Wiad. gosp. I6: 
Audycja dla chorych. 16.15: Koncert. 16.45 
Reportaż, 17: Koncert rozrywkowy. 17.50: 
Pogadanka. 18.05: Płyty. 18.50: Pogadanka. 
18.45: Wiad. sport. 18.50: Pogadanka. 19; 
Muzyka kameralna, 19.50: Wiad. sport. 20: 
Wieczór melodii operetkowych. 21.45; „Dvi 
powszednie państwa Kowalskich“. 22: Kon, 
cert. 22.50: Dziennik wieczorny. 25; Płyty. 


| N E o uM U 
Giełda z dnia 26 sierpnia. 


WARSZAWA — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgia 89,15, Berlin 212.97, Ama 
sterdam 292.05, Kopenhaga 118.04, Londyn 
26.37, N. Jork czeki 5.29 į jedna ósma, kaa 
bel 5.29 i jedna czwarta, Oslo 132.83, Paryż 
19.87, Praga 18.43, Sztokholm 135.95, Zus 
rych 121,55, Włochy 27.96. Papiery procen= 
towe: 4 i pół prc. wewn. 56.75, inwest. 68.75 
konwers. 61.88, prem. dolar. 39, konsol. 58 
Akcje: Bank Polski 104 i jedna czwarta, 
Warsz. Cukier 34, Węgiel 24, Lilpop 51, 
Ostrowiec 26, Starachowice 32. 


Santander. 26. 8. (PAT.) O godz. 13 
min. 30 władze miejskie oznajmiły, iż 
miasto poddaje się wojskom generała 
Franco. 

Santander. 26. 8. (PAT.) Dowódz» 
two wojsk powstańczych pod Santan- 
der o godz, 13.30 wydało następujący 
komunikat: 

Władze czerwone zostały zmuszone 
„do ustąpienia, Oficjalnie zawiadamia- 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 193 z dnia 27 sierpnia 1957 r. 


Wojska powstańcze zdobyły Santander. 


ją, iż miasto poddaje 
gen. Franco, 


się wojskom 


Kolumny wojsk narodowych pośpie 
sznie przygotowują się do zajęcia sto- 
licy kraju Basków. Obecnie znajdują 
się zaledwie w odległości 6 km od mia 
sta, możliwym jest jednakże, że wej: 
ście do Santander wojsk. gen. Franco 
nastąpi dopiero jutro, 


Wojska wchodzą do Santander. 


Salamanca. 26. 8. (PAT.) Radiosta- 
«cja glównej kwatery powstańczej kos 
munikuje, że kilka batalionów wojsk 
powstańczych wkroczyło o godz. 18s€; 
do Santandaru. 


Paryż. 26. $. (PAT.) Korespondent 
Havasa na froncie Santandaru donosi 
z Torre Lavega, że oddziały powstań: 
cze, które wkroczyły wczoraj do mia» 
sta, przedefilowały dzisiaj ulicami 
«wśród entuzjastycznych okrzyków lu- 
dności. Kościół, który zamienionv był 
od szeregu miesięcy na więzienie dla 
kobiet, został otwarty w niecałe pół 


NIEPOKÓJ O LOSY POLSKIEGO 
ALPINISTY, 


Paryż, 26. 8. (PAT.) Korespondent 
„Le Journal“ donosi z Chamonix, iż 
tamtejsze koła alpinistyczne są zanie- 
pokojone o losy znanego alpinisty pol 
skiego, urzędnika konsulatu w Stras- 
burgu, p. Jerzego Golcza, który udał 
Się na samotną wycieczkę na masyw 
Mont Blanc i od 4 dni nie daje znaku 
życia. P. Golcz wybrał się na tę wy- 
prawę w towarzystwie 3 alpinistów 
francuskich, którzy postanowili jednak 
zawrócić z drogi na skutek fatalnych 
warunków atmosferycznych. P. Golcz 
zdecydował się sam kontynuować wej 
ścię i to niezwykle trudną drogą przez 
tzw. Sentinelle Rouge. Posiadał on 
przy sobie tylko lekki worek, zawiera: 
jący kawałek sera i trochę chleba. Z 
Chamonix udała się wyprawa ratun- 
kowa na poszukiwanie zaginionego 
turysty. 


ŻYWY HERB BERLINA. 


Berlin. 26, 8. (PAT.) W związku z 
-obchodem 700-lecia powstania miasta 
Berlina postanowiono sprowadzić do 
stolicy reprezentacyjny okaz żywego 
niedźwiedzia j umieścić go na jednym 
z placów w pobliżu ratusza miejskie- 
go. W rozmowie z przedstawicielem 
„B. Z. am Mittag“ prezydent miasta 
dr. Lippert zaznaczył, iż zarząd mia- 
sta myślał już nieraz o wprowadzeniu 
„żywego herbu Berlina", 


godziny po wkroczeniu powstańców 
do miasta a wszystkie więzione kobie: 
ty zostały zwolnione. Przez cały wie: 


czór i część nocy odbywały się w kos 
Ściele nabożeństwa dziękczynne, w 
których brały udział tłumy wiernych. 
Dziś od rana wszystkie domy przy* 
strojone były chorągwiami o barwach 
narodowych. Przystąpiono niezwłocze 
nie do rozdziału żywności, przywiezio 
nej na 30 samochodach ciężarowych. 
Miasto ucierpiało stosunkowo mało. 
choć przed odwrotem wojska rządowe 
wysadziły w powietrze kilka domów. 
nalezących do osób, sympatyzujących 
z powstańcami W fabrykach i kopal- 
niach niema większych szkód, lecz su» 
rowce į narzędzia są przeważnie poni: 
SZCZONE. 


Ponowne bombardowanie Madrytu. 


Madryt. 26. 8. (PAT.) Ubiegłej nocy 
Madryt był ponownie bombardowany. 
O północy baterie powstańcze skiero= 
wały ogień na śródmieście, W ciągu 
pierwszej półgodziny bombardowania 
pociski padały w bardzo krótkich od: 
stępach czasu. Gwałtowny ogień zni: 
szczył szereg domów Baterie rządowe 
odpowiedziały niemniej gwałtownym 
ogniem. W ciągu 20 minut huk dział 
był ogłuszający. Ludność miasta, ma: 
jąca już duże doświadczenie wojenne, 
przy pierwszych strzałach schroniła się 
do piwnic, tak że liczba ofiar nie wys 
daje się być duża. 


WYNIK BOMBARDOWANIA 
MADRYTU. 


Madryt. 26. 8. (PAT.) Dzisiejsze no- 


cne bombardowanie Madrytu spowo» 
dowało śmierć około 25-ciu i poranie- 
nię kilkudziesięciu osób. Przeszło 500 
pocisków padło na miasto, głównie w 
dzielnicach centralnych, 


NIEŁASKA GENERAŁA, 


St, Jean de Luz. 26. 8. (PAT.) Agen- 
cja Havasą donosi: Gen, Juan Yangue 
dowodzący wojskami powstańczymi 
pod Madrytem został pozbawiony 
swego przydziału i posłany na wyspy 
Kanaryjskie. Niełaska, która spotkała 
gen. Yangue przypisywana jest jego 
bliskim stosunkom z b. Falangą hisz: 
pańską, która ostatnio z połecenia gen. 
Franco wcielona została do stworzo- 
nego przez niego Stronnictwa patrio- 
tycznego. 


Władze likwidują próby zakłócenia 
spokoju. 


W/arszawa. 26. 8. (PAT.) Władze 
bezpieczeństwa już w pierwszych 
dniach sierpniowych zostały poinfor- 
mowane, iż na podstawie instrukcji, 
pochodzącei z zewnątrz, pewną grupa 
członków władz Stronnictwa Ludowe- 
go postanowiła proklamować w czasie 
obchodów zwycięstwa polskiego z r. 
1920, t. j. w dn. 15 b, m. strajk poli- 
tyczny chłopski, mający na celu wstrzy 
manie wszelkiej działalności gospodar 
czej między wsią i miasten na okres 
10-ciu dni. Władze polityczne, konsta 
tując następnie, że ten zamiar, przyno 
szący w pierwszej linii szkodę ludno 
ści rolniczej, nie ma widoków realiza- 
cji na terenie 14:tu województw, pole- 
ciły obserwować z całą czuinością bieg 
wydarzeń w dwóch województwach 
Małopolski (lwowsktm i krakowskim) 
oraz przygotowały pewne zapasy apro 
wizacyjne na wypadek, gdyby lokalnie 
miał powstać iskiekolwiek trudności 
w tym względzie, fe 


Krzepnie organizacja rolników polskich 


Istotnie okazało się, że poza Spora» 
dycznymi wypadkami. nie mającymi 
żadnego, nawet demonstracyjnego zna 
czenia, akcja strajkowa nabrała pos 
ważniejszego nasilenia w zachodniej 
części województwa lwowskiego, paru 
powiatach województwa krakowskie: 
go, oraz lokalnie w dwóch powiatach 
woj. tarnopolskiego Już od pierwsze» 
go dnia tej akcji t. j. od dnia 16 b. m. 
w szeregu miejscowości przewódcy, 
pochodzący ze Stronnictwa Ludowe» 
go, podniecili ludność wiejską do tego 
stopnia, iż demonstracja poczęła się 
przeradzać w sabotaż į akty gwałtu. 

Gwałtem nie dopuszczano spokojnej 
ludności do miast. gwałtem niszczono 
produkty pochodzenia wiejskiego kiez 
rowane do miast; gwałtem próbowano 
wstrzymać ruch na szosach, Bojówki 
Stronnictwa Ludowego, podsycane 
przez element wyrażnie przestępczy, u7 
siłowały nawet w tych miejścowościach 


w Brazylii. 


W końcu czerwca b. r. odbył się 
Walny Zjazd Związku Zawodowego 
rolników polskich w Brazylii. Otwar: 
cie zjazdu nastąpiło w lokalu Związku 
Polskiego w Kurytybie wobec przed: 
stawicieli władz brazylijskich z guber- 
natorem stanu p. Manoelem Ribasem 
na czele, przedstawiciela konsulatu ge- 
neralnego w Kurytybie p. A. Matu: 
szewskiego, reprezentantów prasy pol- 
skiej i brazylijskiej oraz publiczności. 

Obrady zagaił zasłużony działacz 
społeczny prezes Romuald Kirasimow 
ski, obecny cenzor C. Z. P. Po nim 
wygłosił przemówienie dr. L. Wolski, 
podnosząc zasługi gubernatora Ribasa, 
którego nader życzliwe ustosunkowae 
nie się do rolników polskich wydatnie 
przyczynia się do podniesienia rolnic: 
twa parańskiego. 

Na zjazd przybyło 52 delegatów re: 
prezentując około 800 członków. Po 
wyborze przewodniczącego zjazdu, 
którym został p. Szlachta, przystąpios 
no do odczytania korespondencji zja: 
zdowej. oraz ogólnego sprawozdania 
z działalności organizacji za ostatnie 
dwa lata, jak również sprawozdania z 
działalności okręgów. Wy wyniku dy: 
skusji uchwalono cały szereg wnio- 
sków i rezolucyj, na czoło których wy: 
suwa się ustalenie programu prac Zw. 


Zaw. Rolników, zinierzającego do rozz 
szerzenia działalności organizacji, ue 
lepszenia produkcji rolniczej, krzewie: 
nia oświaty zawodowej, oraz zorganie 
zowania pod względem gospodarczym 
naszej rzeszy osadniczej. 

Przemówienia i dyskusje delegatów 
nacechowane znajomością przedmiotu, 
umiejętnym  ujmowaniem zagadnień, 
wreszcie powagą i spokojem — są do» 
wodem wyrobienia społecznego delez 
gatów, tak niezbędnego wobec nara: 
stających wciąż potrzeb rolnictwa pol- 
skiego w Brazylii, które wymaga 
wszechstronnego, jak najstaranniejszes 
go rozpatrzenia i jak najtrafniejszega 
rozwiązania pod kątem widzenia inte: 
resów Polonii Brazylijskiej, 

Po dokonaniu wyboru nowego zaz 
rządu w wolnych wnioskach uchwalo: 
no podziękowanie Światowemu Zwią: 
zkowi Polaków z Zagranicy za dotych 
czas okazywaną pomoc i zrozumienie 
potrzeb rolnictwa, oraz postanowioa 
no dążyć wszelkimi siłami do urzeczys 
wistnienia w mozliwie najkrótszym 
czasie hasła samowystarczalności teres 
nu. 

Przed Związkiem Zawodowym Rol: 
ników, będącym reprezentantem blisko 
300.000 żywiołu polskiego, składające: 
go się w 85 proc. z rolników, stoi bare 


dzo poważne zadanie do spełnienia. 
Postęp i rozwój życia polskiego w Bra 
zylii i związane z tym różniczkowanie 
zagadnień, zazębianie się interesów, 
potrzeba tworzenia nowych działów 
pracy na odcinku rolniczym, wreszcie 
realizowania kontaktów gospodarczych 
z Macierzą, stwarzają konieczność roz 
budowy i pogłęzienia prac organiza: 
cyjnych. Wciąganie w orbitę oddziałye 
wań coraz to liczniejszych mas rolni« 
czych, odpowiednie zmontowanie i 
puszczenie w ruch aparatu, nastawione 
go na większą, ale logicznie powiązaną 
pracę, wymaga poza usprawnieniem me 
tod, energią i oddaniem dla sprawy, 
jeszcze jednego ważnego czynnika, a 
mianowicie funduszów. 

Rozumie się, iż Światowy Związek 
Polaków z Zagranicy 
gotów jest przyjść z pomocą polskie: 
mu rolnictwu w Brazylii w ramach 
swoich możliwości, jednak pomoc ta 
będzie zawsze kroplą w morzu po» 
trzeb. Tutaj sami rolnicy muszą zabrać 
głos, Innej rady nie ma. Tymbardziej, 
iż chodzi tu przecież o sumy leżące w 
granicach możliwości 300.000 rzeszy 
osadników. Wystarczy bowiem, aby 


każdy rolnik — w imię dobrze poje: | 


tego własnego interesu — spełnił swój 
obowiązek wobec organizacji, która 
od początku istnienia boryka się z wiel 
kimi trudnościami materialnymi. Prze: 
glądając sprawozdania Związku Zawo 
dowego Rolników Polskich w Brazy* 
lii za ostatnie dwa lata. widzimy jak 


zawsze chętnie ' 


3 


(Dynów, pow. brzozowski, Jarosław, 
Bochnia i Limanowa) przeciwdziałać sie 
łą zarządzeniom i wystąpieniom władz 
bezpieczeństwa. Polecono z całą stanow 
czością wystąpić przeciw organizowanej 
akcji teroru i gwałtów. Spokój został 
wszędzie przywrócony. Sprawcy zajść 
sądzeni będą z całą surowością prawa. 
Wszelkie próby podburzania ludności, 
gdziekolwiek miałyby się powtórzyć, zo 
staną stłumione i ukarane. 

[m E W OG ARE EN. 


POLSCY MARYNARZE W RYDZE. 
Ryga. 26. 8. (PAT.) Wczoraj w dru 
gim dniu pobytu polskiej marynarki 
wojennej w Rydze, komandor Hrynies 
wicz, dowódca floty w otoczeniu ofice 
rów trzech okrętów R. P., oraz attache 
wojskowego R. P. w Rydze mjr. Brzo% 
skwińskfego, dowódcy techn. dywizji 
iotewskiej gen. Kurelisa, dowódcy łote 
wskiej floty wojennej komandora Spa: 
da złożył wieniec na grobie bohaterów 
na cmentarzu bratnim. Następnie do» 
wódca polskiej floty wojennej przyjął 
na okręcie „Gromie* przedstawicieli 
prasy łotewskiej. Po południu oficero 
wie i załoga polskich okrętów obecni 
byli na międzynarodowych zawodach 
hippicznych, w których bierze udział 
ekipa polska Pobyt marynarki wojen» 
nej R. P. w Rydze wzbudził duże zain 
teresowanie wśród mieszkańców, któ» 
rzy tłumnie zwiedzają nasze okręty. 


NEGUS SKARZŻY. 


Paryż. 26. 8. (PAT.) Do sądu cywils 
nego departamentu Sekwany wpłynęła 
skarga negusa Haile Selassie, który 
domaga się zdjęcia sekwestru z kupos 
nów od akcyj towarzystwa kolejowee 
go Dzibuti- Addrs=Abeba, nałożone: 
go na skutek interwencji przedstawie 
ciela rządu włoskiego. 

Równocześnie Haile Selassie domas 
ga się zezwolenia na zamianę tych aks 
cyj nominalnych na akcje na okazicies 
la, przeciw czemu również zaprotesto* 
wał przedstawiciel rządu włoskiego. 

B. cesarz Abisynii posiada 8 tysięcy 
akcyj tego towarzystwa, ogólnej war: 
tości 30 milionów franków. 

Sensacyjna ta rozprawa sądowa, któ 
ra budzi ogromne zainteresowanie w 
kołach politycznych i prawniczych Pas 
ryża, odbędzie się dnia 12 październi- 
ka. 


AMBASADOR ANGIELSKI 
W OGNIU KARABINÓW MASZY: 
NOWYCH. 

Szanghaj. 26. 8. (PAT.) Ambasador 
Wielkiej Brytanii w Chinach sir Knats 
chbull Hugessen został ranny kulą z 
karabinu maszynowego. Ambasadora 
umieszczono w szpitalu. Wypadek ten 
nastąpił w czasie, gdy ambasador jechał 
samochodem z Nankinu do Szanghaju, 


= 


wszechstronnie starał się załatwić najs 
pilniejsze i najważniejsze postulaty 
rolnictwa. Niestety” całkowitej realizas 
cji zakreślonego programu stawał na 
przeszkodzie właśnie brak odpowied: 
nich funduszów Mimo to wiele rzeczy 
pozytywnych zostało pomyślnie prze 
prowadzonych, zwłaszcza w zakresie 
propagandy. 

Organizowane wystawy cieszyły się 
wielkim sukcesem, a przede wszystkim 
Palmeryjska, która wzbudziła wielkie 
zainteresowanie wśród rdzennych bras 
zylijczyków, zapoznając ich w ten 
sposób z postępami pracy i wielkimi 
możliwościami rolnika polskiego. Na 
marginesie zjazdu zauważyć wypada 
jeszcze, iż 52 delegatów, jak na tak iiz 
czny element osadniczy — to stanowe 
czo za mało. Przez blisko 4 lata pracy 
w bardzo ciężkich warunkach Związek 
Zawodowy Rolników Polskich doe 
wiódł nie tylko potrzeby, ale wprost 
konieczności tego rodzaju organizacji 
i ze wszech miar zasługuje na jak naje 
gorętsze poparcie, aby stopniowo roze 


] : « : 
 szerzając swe znaczenie i wpływy, roz 


toczył opiekę nad rolnictwem pols 
skim na całym obszarze Brazylii. I je 
Szcze jedno. Rolnicy polscy winni pas 
miętać, iż skupiając się w zwartej i dos 
brze postawionej organizacji podniosą 
nie tylko swój osobisty stan posiada« 
nia ale świecąc przykładem, przyczynią 
się do ogólnego dobrobytu Polonii 
brazylijskiej i kraju, który gościnnie 
ich przygarnął. L. Pomian. 


| ŻA 


Już tylko dwa tygodnie dzielą nas od 
pierwszego dnia ciągnienia czwartej klasy 
trzydziestej dziewiątej Loterii Klasowej. 

W ciągu osiemnastu dni wylosowanych 
będzie sześćdziesiąt jeden tysięcy sto czters 
dzieści jeden wygranych, których wartość 
wynosi ogółem dziewiętnaście milionów 
trzysta trzydzieści dziewięć tysięcy dwieście 
złotych. 

W tej liczbie plan przewiduje, między in: 
nymi; dwie wygrane po sto tysięcy, trzy po 
siedemdziesiąt pięć tysięcy, osiem po pięć 
dziesiąt tysięcy, dziesięć po trzydzieści ty» 
sięcy złotych i t. d. A. . 

Ukoronowaniem tego ciągnienia będzie, 
oczywiście, wylosowanie w dniu ostatnim, 
t. j. 29 września, głównej wygranej w kwo» 
cie miliona złotych. 

Co się tyczy zakończonego niedawno cią: 


$port i wychowanie fizyczne. 
MECZ PŁYWACKI. 


W sobotę 28 bm. na . kąpielisku klepa: 
rowskim odbędzie się międzykluaowy mecz 
pływacki Czarni—Pogoń. Obie” drużyny 
wystąpią w reprezentacyjnych składach, z 
Kotem II. i UHI, Klimą, Missan:Boberową, 
Papesem, Rogowskim ji in. na czele, Proa 
gram meczu obok konkurencyj pływackich 
przewiduje również rozegranie meczu pilki 
wodnej. Początek zawodów o godz. I5S»tej. 


WALNE ZGROMADZENIE. 
Walne zgromadzenie sekcji pływackiej 
Pogoni odbędzie się w piątek, dnia 27 bm. 
o godz. 18.30 w lokalu własnym, przy ul. 
Piekarskiej lb. 
WYŚCIG KOLARSKI O PUCHAR 
TARGÓW WSCHODNICH, 


Lwowskie Towarzystwo Kolarzy i Moto» 
rzystów w porozumieniu z dyrekcją Tars 
gów Wschodnich, organizuje w niedzielę 
12 września wyścig kolarski o puchar Tar- 
gów Wschodnich na trasie Lwów — Mikos 
łajów — Lwów (100 km.). Start honorowy 
odbędzie się na placu Targów obok Pałacu 
Sztuki, start właściwy i meta obok boiska 
Czarnych na drodze stryjskiej. Oprócz że» 
tonów, zawodnicy otrzymają nagrody hos 
norowe. Zgłoszenia wraz z opłatą siodełko: 
wego w kwocie 1 zł. od zawodnika przyja 
muje sekretariat LTK. i M. przy ul. Ki. 
Tańskiej 3, do %go września włącznie. 


Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE. 


Il. Km. 116/37. Obwieszczenie Ilegie o lis 
cytacji nieruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego w Samborze rew. Il. mający 
kancelarię w Samborze w gmachu sądo: 
wym biuro Nr. 58 na podstawic art. 676 i 
679 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 29 września 1937 o godzinie l2etej 
w południe w sali posiedzeń Sądu grodz; 
kiego w Samborze Nr. 90 I. p. odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznege prze» 
targu nieruchomości należącej do Izraela 
Zennera, a to 1/2 realności obj. whl. 160, 
a składającej się z pb. 230/1, oraz budynku 
mieszkalnego jednopiętrowego, położonego 
w Samborze. Połowa dłużnika własna wy» 
żej wymienionej realności oszacowana Zus 
stała na kwotę 7.449 zł., a cena wywołania 
wynosi kwotę 4.966 złotych, Przystępujący 
do przetargu powinien złożyć rękojmię 
w wysokości 744 złotych 90 groszy. -- 
Rękojmię należy złozyć w gorowiźnie, albo 
w takich papierach wartościowych, „bądź 
książeczkach wkładkowych  instytucyj, w 
których wolno umieszczać fundusze dla ma 
łoletnich. Papiery wartościowe przyjęte bę» 
dą w wartości_trzech czwartych części ceny 
kieldowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile dodat» 
kowym publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od- 
mienne, Prawa esób trzecich nie będą prze- 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno» 
ści na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli 
usoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanowienie wła: 
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze- 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8-mej 
do I8»tej, akta zaś postępowania egzekucyj: 
nego można przeglądać w sądzie grodzkim 
w Samborze. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru JI. 

Sambor, 20 sierpnia 1937. 2977K 


Km. 97/36, 426/36. Obwieszczenie. Wierzy: 
cielka: NieL Pelagia Sorocka dział. przez m1 
tkę i opiekunkę Marię Sorocką w Jeziernej. 
Dłużnik: Teodor Jaworowski s. Tymka w 
Jeziermejj Komornik Sądu grodzkiego w 
Zborowie, urzędujący w Zborowie na za, 
sadzie art. 679 kpc. obwieszcza, że w dniu 
1 października 1937 od godziny 9ztej rano 
w sali posiedzeń Sądu grodzkiego w Zbo» 
rowie odbędzie się sprzedaż z publicznej 
licytacji nieruchomości, składającej się z 
parceli bud. Ikat. 263 gm. kat. ałejskiej Je: 
zierna, na której mieści się dom mieszkal: 
ny, parterowy, murowany z kamieni i cez 
gieł, dach kryty blachą, przybudówka z 
gliny, kryta starą blachą przeznaczona na 
stajnię lub chlew, łącznej powierzchni 1 a. 
80 m kw., następnie z parceli grunt. lkat. 
166 gm, kat. Jezierna stanowiącej ogród 
obszaru 16 a. 18 m kw. wraz z przynależa 
rościami. Parcela bud. lkat. 263 i parc. gr. 
lkat. 166 gm. Jezierna graniczą od wschodu 
z parcelą Czeredy Anieli zam. Berestecka, 
Á 


gnienia klasy trzeciej, to główna wygrana 
padła na 


— sto tysięcy złotych 
165.681 w Częstochowie. 


nr. 


Właścicielem jednej z ćwiartek jest p. Mas 
ciej Ucieklak, robotnik huty „Częstochowa, 
którego podobiznę podajemy powyżej. Pan 
Ucieklak dopuścił do spółki kilku kolegów, 
którzy podzielą z nim wygrane dwadzie: 
ścia tysięcy złotych. 

Przy sposobności przypominamy, że czas 
zaopatrzyć się w los do czwartej klasy. 
CEMER A o hu 

WYLEW RZEK. 


Wadowice. 26. 8. (PAT) Skutkiem | 
ulewnych deszczów, jakie w ostatnich | 
dniach nawiedziły powiaty górskie 
województwa krakowskiego, nastąpiło | 
znaczne wezbranie rzeki Skawy i jej 
dopływów. W kilku miejscowościach 
woda wystąpiła z brzegów, zalewając 
nadbrzeżne pola. Władze powiatowe | 
zarządziły na zagrożonych odcinkach | 
pogotowie przeciwpowodziowe, W 
godzinach popołudniowych starosta | 
powiatowy udał się na obiazd bardziej į 
zagrożonych miejscowości powiatu. | 

| 


od zachodu z parcelą Leiby Sigalla, cd | 
południa z parcelą Mozesa Biena i od pół | 
nocy z drogą gminną, w powiecie Zborów | 
województwie Tarnopol, zapisanej w tabeli | 
lkwidacyjnej gm. kat, Jezierna pod Nr. | 
263 i 166, obejmującej powierzchni 17 a. | 
98 m kw., która stanowi własność Teodora | 
Jaworowskiego s. Tymka w Jeziernej. Niea 
ruchomość ta niema urządzonej księgi Nie | 
potecznej. Powyższa nieruchomość została | 
oszacowana na sumę zł. 7820 zł. Sprzedaż ; 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania tj. 
od kwoty zł. 5,865 zł. Licytant przystępu. | 
jący do przetargu powinien złożyć rękoj: 
mię w gotowiźnie w kwocie 782 zł. albo 
w takich papierach wartościowych bądż 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze mało» 
letnich i że papiery wartościowe przyjęte | 
będą w wartości 3/4 części ceny giełdowej. í 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warurmki licytacyjne, o ile dodatkowym pu: 
blicznym obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne; że pras 
wa osób trzecich nie będą przeszxodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dbwodu, że wniosły powództwo o zwoi: 
nienie nieruchomości lub jej części od egze 
kucji i że uzyskały postanowienie właści: 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egze» 
kucji; że w ciągu ostatnich 2+ch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nieruch», 
mość w dni powszednie od godziny 8=mej | 
do 18:tej, zaś akta postępowania egzeku» 
cyjnego można przeglądać w Sądzie, 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Zborów, 12 lipca 1937. 


2987K 


VIII. Km. 919/37. Obwieszczenie licvta: 
cyjne. Komornik Sądu grodzkiego miejskie, 
go we Lwowie rewiru VIIlego z siedziba 
urzędową we Lwowie przy ul. Grottgera 10 
ogłasza, że dnia 3l-go sierpnia 1937 r. o 
godzinie 10.30 przedpołudniem we Lwowie 
przy ul. Zofii Chrzanowskiej 10 dokona 
sprzedaży w drodze publicznego przetargu: 
urządzenia domowego, fortepianu, Samo» 
chodu osobowego itp. wartości ponad 500 
zł, Ruchomości można oglądać w dniu lis 
cytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo» 


nym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego 
Rewiru VIH. 
Lwów, 6 sierpnia 1937. 2985K 
I. Km. 299/36. Obwieszczenie. Ogłasza 
się, iż dnia 14 października 1937 o godzinie 
IOstej odbędzie się w Sądzie grodzkim w 
Nadwórnej w sali Nr. 16 licytacja nierua 
chomości, składającej się z parc. bud. Ikat, 
1009 i pgr. Ikat. 1801/6 i 1803 gm. kat. Na, 
dwórna wraz z budynkiem mieszkalnym, 
zabudowaniami fabrycznymi z wszystkimi 
przynależnościami, dłużników Karola Ab, 
zuga i inż. Salomona Reizenbeina w Stani: 
sławowie po połowie własnej. _Nierucho: 
mość powyższa nie jest wpisaną do ksiąg 
gruntowych. Powyższa nieru ość wraz 
z przynależnościami oszacowaną została na 
kwotę 18.069 zł, sprzedaż zaś nie nastapi 
poniżej ceny wywołania tj. kwoty 12.046 zł. 
Licytant przystępujący do przetargu powi: 


| kop żyta, 25 kop pszenicy, 


„GAZETA LWOWSKA" Nr. 193 z dnia 27 sierpnia 1937 r. 


Przed ciągnieniem miliona. 


nien złożyć rękojmię w wysokości 1606 zł. 
90 gr. w gotowiźnie albo w takich papie» 
rach wartościowych bądź  książeczkach 
wkładkowych instytucyj, w których wolao 
umieszczać fundusze małoletniab. Papiery 
wartościowe przyjęte będą w wartości 3/4 
części ceny giełdowej. Przy licytacji zacho 
wane będą ustawowe warunki licytacyjue, 
o ile dodatkowym publicznym obwieszcze: 
niem nie będą podane do wiadomości wa» 
runki odmienne. Prawa osób trzecich nie 
będą przeszkodą do licytacji i przysądze. 
nia własności na rzecz nabywcy zastrze 
żeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem 
przetargu nię złożą dowodu, że wniosły 
powództwo © zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji. Organa władzy pu» 
blicznej i instytucje publiczne powołane 
do zgłaszania należności z tytułu podats 
ków i innych danin publicznych wzywa się 
po myśli art. 660 p. 4 kpc., aby najdalej w 
dniu licytacji zgłosiły zestawienie podata 
ków i innych danin publicznych należny:n 
po dzień licytacji, pod rygorem utraty m9» 
gacego im służyć z ustawy pierwszeństwa 
zaspokojenia. W ciągu ostatnich dwóch ty- 
godni przed licytacją wolno oglądać nie» 
ruchomość w dni powszednie od godziny 
8 do lSztej, akta zaś postępowania cegzekue 
cyjnego przeglądać można w Sądzie. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Nadwórna, 13 sierpnia 1957. 2986K 


I. Km. 1515/57, Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkitzo w 
Przemyślu l. rewiru Józet Ziem:ański, ma» 
jący kancelarię w Przemyślu, ul. Wiładycze 
ll na podstawie art. 60Ż kpc. podaje do 
publicznej wiadomości, że dnia 24 wrze. 
śnia 1957 o godz. 9 rano na Zielonce ad 
Przemyśl odbędzię się lesza licytacja ruchos 
mości, należących do Władysława Ustichos 
wicza na Zielonce, a składających sę z 1 
kredensu, 1 kanapy, 1 stołu, I lampy wi: 
sząccej, | zegara sciennego, l samowara, l 
obrusa, I stołu prost, l czajnika z tacą i 2 
czajniki niklowe, 1 gablotki, 4 foteli skórą 
obitych, 2 totel: giętych, 6 obrazów ściena 
nych, 1 kosza pod kwiaty, 3 par firanck, 
3 karniszy mosiężnych, 1 pianina marlu 
„Stingel', 1 dywanu, 2 dywaników mas 
łych, 1 konsoli z lustrem mahon., l kanapk. 
16 foielików jutą krytych, 1 stolik elipsa, 
1 kapa chuńska na stolik, 1 dywan na po» 
dłogę zielony, 1 dywanik czerwony, l chu» 
stka turecka, 4 obrazków, 1 komoda z iuz 
strem, | wieszadło dębowe, l zegar na pia 


| ninie niebieski, 2 fotele i kanapa skorą 0a 


bite, 1 biurko amerykańskie, 1 rcgistraiura 
mała czarna amtryk, 1 stół dębowy czara 
ny, 1 biblioteka czarna dębowa, I maszyna 
do pisania „Adler“, 1 cietrzew wypcnany, 
l para rogów jelenich, 1 dywan szary, l 
wieszadło stojące, l etażerka czarna piecio» 
na, 1 chodnik szary, 1 waga do listów, 1 
kredens dębowy, 1 stół składany, 1 lampa 
wisząca, l kapa na stół, 4 krzesła gięte, l 
kanapka drewniana, 4 krzesła i stolik dęs 
bowy, 1 dywan zielony, l otomana jutą 
kryta, 1 szata dębowa stara, 1 otomana jutą 
kryta, 1 stół dębowy, 1 szafka nocna dębo» 
wa, 1 stół dębowy, I lampa naftov a stoją. 
ca, 1 łóżko żelazne, 1 maszynka neftowa, 
3 krowy rasowe, fryzyjskie, 2 świnie, 20 
40 kup owsa, 
l radio, kredens orzechowy, kanapka plu- 
szowa, oszacowanych na łączną sumę zł. 
5.115. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczos 
a Komornik Sądu Grodzkiego Rew. I. 

Przemyśl, 24 sierpnia 1937. 2995x 


I. Km. 1971/37, 1584/37. Obwieszczenie 
o licytacji ruchomości. Komornik Sądu 
grodzkiego rewiru I. Kazimierz Swarowski, 
mający kancelarię w Drohobyczu, Rynek 
Ratusz 2 p, drzwi Nr. 44 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 16 września 1937 o godz. lQ:ej w 
Borysławiu na kop. „Harding* odbędzie 
się l.sza licytacja ruchomości, nalcżacych 
do Lei Glaser, składających się z 2.5 proc. 
udziału prawa poddzierżawy poszukiwania 
i wydobywania minerałów żywicznych z 
podziemia połowy wschodniej pgr. 1645 w 
Tustanowicach oznaczonej literami bdcg na 
planie dołączonym do kontraktu dzierżawy 
z daty Lwów 7/6 1906 wchodzącej w skład 
whl. 497 ks. gr. Borysław dz. Tustanowice, 
oszacowanych na łączną sumę zł, 2730. Pro, 
tokół ocenienia i opisania można oglądać 
w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżeł 
oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 


Drohobycz, 24 sierpnia 1937. 2996K 


II. Km. 909/35. Obwieszczenie o licytacji. 
Komornik Sądu grodzkiego zamiejskiego 
we Lwowie rewiru Il. obwieszcza, że dnia 
28 września 1937 o godz. 9.30 przedpolu» 
dniem odbędzie się w Sądzie grodzkim za: 
miejskim we Lwowie, przy ul. Kazimier=a 
Wielkiego 34 w sali Nr. IV. licytacja real- 
ności położonej w  Zboiskach nowych w 
odległości 700 m. od przystanku tramw., a 
1.200 m. od rogatki żółkiewskiej, objętej 
wyk. hip. L. 797 ks. gr, gm. kat. Zboiska 
prowadzonej przy Sądzie grodzkim zamiejz 
skim we Lwowie żnika Artura Langa 
własnej, a składającej się z parcei gr. lkat. 
508/22 o pow. 457 s. kw., 508/25 o pow 
197 s. kw., 508/63 o pow. 100 s. kw. i 
508/64 o pow. 100 s. kw., ocenicnej na 
7.202 złotych. Cena wywołania wynosi 5 401 
złotych 50 groszy. Rękojmię w wysoko: 
ści 720 złotych 20 groszy winien złożyć 
przystępujący do przetargu licytant w go: 
towiźnie ałbo w takich papierach wart. badź 
książ. wkładk. instytucji, w których wolno 


umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war- 
tości trzech czwartych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu- 
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do wiadomości warunki odmienne. Pra» 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bea zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem przetargu nie złożą 
dowadu, że wniosły powództwo o zwolnie- 
nie nieruchomości lub jei części od egzes 
kucji i że uzyskały postanowienie właści- 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzese 
kucji. W ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacją wolno oglądać nierucho- 
mość w dni powszednie od godziny 8-cj 
do 18-tej, akta zaś postępowania egzekucyj 
nego można przeglądać w Sądzie. — Do 
organów Władzy publicznej i Ensrytucji pu- 
blicznych powołanych do zgłaszania należ» 
ności z tytułu podatków i innych danin 
publicznych zwracam się z wezwaniem, aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze- 
stawienie podatków i innych danin publi- 
cznych należnych po dzień licytacji pod 
rygorem utraty mogącego im służyć z usta- 
wy pierwszeństwa zaspokojenia, 

Komornik Sądu Grodzkiego Zamiejskiego. 

Rewiru IJ, 


Lwów, 18 lipca 1937. 2994K 
AMORTYZACJE. 
l. T. 30/57. Na wniosek dra Fryderyka 


Weinhebera adwokata w Krzeszowicach po» 
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionej książeczki wkładkowej, która 
wnioskodawcy miała zaginąć. Wzywa się 
posiadacza tej książeczki, aby ją w ciągu 
pół roku od dnia ogłoszenia 'zarządzenia 
przedłożył temu sądowi. Także inni interes 
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W przeciwnyin razie uzna sąd 
po upływie tego terminu tę książeczkę za 
umorzoną. Oznaczenie papierów wartościo»: 
wych: książeczka oszczędnościowa Komuna 
nalnej Kasy Oszczędności miasta Krakowa 
nr. 402720, opiewająca na nazwisko „Dr. 
Fryderyk i Maria Weinheber" na 1143 zł. 


17 gr. 
Sąd Okręgowy Wydział Í. 
W Krakowie, 20 ntaja 1937. 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T, 10/37. Iwan i Wasyl Melny:zuk, syno= 
wic Andrzeja z Grabka, jako żołnierze bys 
łej armii austr. zaginęli bez wieści. Wydaje 
się ogólne wezwanie powiadomić o zaginioz 
nym Sąd lub kuratora Dra Granickiego w 
Czortkowie do dnia 31 stycznia 1938. 

Sąd Okręgowy Wydział I. 

Czortków, 5 maja 1937. 


SPADKI. 


V. A. 392/37, Józef Ungeheuer w Prze, 
myślu, zmarł dnia 25 marca 1937. Rozpoz 
rządzenia ostatmiej woli nie znaleziono. 
Ustanawia się zatem Adama Kudłę w Prze» 
myślu, Chopina 5, kuratorem spadku. Kto 
zamierza zgłosić roszczenie do spadku wia 
nien o tym donieść temu Sądowi w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego i 
wykazać swe prawa do spadku. Po upływ:e 
tego czasokresu wyda Sąd spadek tym 052» 
bom, które wykażą swe prawa; o ileby zaś 
praw nie wykazano, spadek przypadnie 
Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny. 

d grodzki Oddział V. 

Przemyśl, dnia 29 kwietnia 1937. 2989 


ROZMATTE. 


Prez. 10455/57. Edykt. Sąd grodzki w Tw 
chowie odnowił zaginione wskutek wypade 
ków wojenych całe wykazy hipoteczne księs 
gi gruntowej dla gminy  katastralnej Jos 
niny oznaczone liczbami od 236 do 413. Te 
odnowione wykazy hipoteczne wchodzą w 
życie dnia l-:go września 1937 roku. 
— Od tego dnia nabycie, przenice 
stenie, lub zniesienie nowych praw wła» 
sności, praw zastawu i innych nowych 
praw hipotecznych może nastąpić jedynie 
przez wpis do tychże odnowionych wyka» 
zów hipotecznych. Celem ustalenia powyż 
wyliczonych wykazów hipotecnych, wdra 
ża się postępowanie w myśl $ 21 ustawy z 
dnia 25ego lipca 1871 r, L. 96 dz. u. p. 
i wzywa Się: a) osoby, które na podstawie 
prawa nabytego przed dniem | września 
1937 r. żądają zmiany wpisów prawa wła» 
sności lub posiadania, bez względu na to, 
czy zmiana ma nastąpić przez odpisamie, 
dopisanie, lub przypisanie, przez sprostos 
wanie oznaczenia nieruchomości, lub też w 
inny sposób, b) osoby, które już prz 
dniem 1 września 1937 r. nabyły na nierus 
chomościach powyż wymienionymi wyXa« 
zami hipotecznymi objętych, lub też na ich 
częściach prawa zastawu, nadzastawu, słu. 
żebności, albo inne prawa nadające Się Go 
wpisu hipotecznego, o ile te prawa powina 
ny być wpisane jako należące do dawnego 
stanu ciężarów, a dotychczas nie zostały wpł 
sane—ażeby do dnia 1 grudnia 1937 r. wlas 
cznie w Sądzie gr, w Tuchowie, w którym 
odnowione wykazy hipoteczne mozna przej 
rzeć, zgłosiły swe roszczenia, inaczej bo» 
wiem roszczeń tych nie możnaby już da, 
chodzić przeciw osobom trzecim, które nae 
były prawa hindi e 5 "AS 
na zasadzie wpis niezaczepionych. Os 
szenia konieczne są także wtedy, gdy zgło» 
sić się mające prawa są widoczne z roz 
strzygnięcia sądowego, albo gdy o nie ton 
czy się postępowanie sądowe. Przywrócze 
nie do poprzedniego stanu z powodu zaa 
niedbania terminu edyktalnego, lub przea 
dłużenia tego terminu dla poszczególnych 
stron jest niedopuszczalne. 

Sąd Apelacyjny Wydział II 
W Krakowie, dnia 24 sierpnia 1937 r. 2965 


— 
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